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r » WAŻNE DLA PRZYJEZDNYCH DO 
WARSZAWY!

„KĄPIELE RZYMSKIE" OTWARTE
CO NOC *“

W a i, s z a w a j .K i ,a k B P i* * e d n i. 318 (obok Mickiewicza),

Dziś i dni następne

Chybiony Doping
Bohaterska epopea w 6 częściach, przygody 
poszukiwanego aw anturnika sympatycznego 

ulubieńca publiczności

HARRY PEELA.

Krzyżacka polityka.
Niemcy dawno zrozu

mieli starą zasadę politycz
ną „divide et i m p e r a I 
Gto po zawarciu „świętego 
przym ierza", gdy wyzwo
lone ludy d o  burzliwej e- 
poce napoleońskiej, pod 
obuchem trzeoh władców 
Zaczęto .uspakajać* w imię 
haseł: szczęścia ludzkości, 
miłości bliźniego, praw czło 
Wieka, sprawiedliwości, hu 
du, spokoju wewnętrznego 
państw i spokoju Europy, 
W myśl zasad m etternichow 
skich, bism areko wskich i 
innych — zrodziło się no
we hasło „si vis pacem, 
para helium".

P o  stu latach pow róci
liśmy do tych samych me
tod w polityce, a  Niemcy 
znów postarem u postępu' 
ją. I powtarza się odwiecz 
na kom edja „wyzwalania 
ludów“ z tą różnica, że 
zmieniły się jei osoby re 
żyserujące, aktorzy i auto
rzy. Reżyserja pozostaje 
w ukryciu, a osoby działa
jące cieszą się wpływami, 
jako autorytety, mimo, że 
ich argum enty, przypom ina
jące dość odległą epokę 
panowania pięści— budząc 
nienawiść do siebie u 
ludów, k tóre wolność, p ra
wo stanow ienia o sobie na
rodów, i m etody polityko- 
Wania w XX wieku chcia
łyby sobie nieco inaczej 
Wyobrażać i interpretow ać.

Istnieje polskie p rzysło
wie: „Co wolno w ojew o
dzie" i t, d.

’ Są ludzie wśród naszych 
sprzymierzeńców, w Radzie

Najwyższej Ententy, którzy 
mimo woli przypominają 
nam to  przysłowie, „życząc 
nam dobrze...*

„ Przyjaciółka" nasza, 
Anglja, przez część swojej 
prasy, będącej echem p o 
lityki niemieckiej (obacz 
„M anchester Guardian") po» 
wiada, że „pp. Skirm unt, 
W itos i Dąbski, wybitni po 
litycy polscy" (jakież to 
uznanie!), żywią zamiary n a 
wiązania przyjacielskiego 
porozum ienia Polski z Niem 
cam 1. I oto zaraz mówi 
się dlaczego tak  jest właś
nie

Powodem  dążenia P o l
ski do kompromisu z Niemi 
cami, na tle spraw y górno
śląskiej, ma być, zdaniem 
np. korespondenta „M an
chester Guardian*, panują
ce w Polsce przekonanie(!?). 
że musi się ona porozu
mieć z Niemcami, jeśli nie 
chce być... zd .p tan ą . P rze
konanie to wzmacnia rzei 
komo obawa, na tle eko- 
nomicznem, przed  przyjaź’ 
nią Berlina i Moskwy.

Polska — powiada pod 
dyktandem  niem ieckich poi 
Utyków, „psycholog-kores
pondent*, musi wybrać mię 
dzy odosobnieniem swojem 
i Francji, lub związać się 
życiodajnemi węzłami z 
Niemcami. Pięknie.

A zatem Niemcy przez 
usta angielskich polityków i 
prasy radzą Polsce skw ito
wać z przyjaźni z Francją 
a związać się z... Niemcami.

Dobrze. A le jak  to u- 
czynić? Zawrzeć oapow ied-

| ni trak ta t zaczepno- odpor* 
i ny, pozawierać umowy ham 
‘ dlowe etc?,,.

Ale gdzież jest gwaram 
cJa, że Niemcy, w stosow
nej dla się chwili nie po
wiedzą o tern wszystkiern: 

„Ot, jak iś  tam świstek 
j papieru, nieder mit Polćns 

Sesonstaat i, podawszy dłoń 
„bratnią" rosyjskiemu nie
dźwiedziowi, nie postąpią 
tak  z nami, jak  ongiś przed 
rozbiorami, lub wreszcie 
tak, jak  postąpiły np, W ło
chy z . . Niemcami, gdy wyu 
buchła wojna europejska?...

Polska straci sojusznicz
kę wierną — Francję, z 
k tórą łączą Ją przedew szy- 
stkiem  wspólne interesy po 
lityczne, a zyska kogo? An- 
glję i Niemcy?,.. Mocno to 
wątpliwe... Czy gdyby NTem 
cy żywiły przyjaźń dla Pol
ski — to  trzym ałyby s tu 
tysięczną arm ję na zachod- 
niem pograniczu śląskiego 
terenu plebiscytowego, to 
buntowałyby Litwę przeoiw 
Polsce, to wysyłałyby in
struktorów  do Rosji sow., 
to  urządzałyby niesłychane 
skandale w wolnym sejmie 
gdańskim, posyłając tam 
dla „uśm ierzania posłów " 
swą reichswehrę?...

Czy to  mają być dow o
dy życzliwości?

Rząd poiski przez usta 
p. Skirm unta jasno i do
bitnie oświadczył wolę na* 
rodu, że „ścisły sojusz Pol
ski z Francją jesi czynni
kiem kardynalnym  i przez 
nikogo nie może być kwe- 
stjonow any". T ak napewi 
no myśli dziś każdy z nas. 
Chw ytanie Polski na w ęd
kę natychm iastow ego np. 
przyłączenia, do Polski pow. 
pszczyńskiego i rybnickie
go z pozostawieniem obwo 
du przemysłowego pod za
rządem aljanckim (oj chcą 

. tego Niemcy i Anglja!) —
I na nic się nie zdał Polska 

i lud śląski dostatecznie o- 
kreśliły swe postulaty w 
tej sprawie.

Straszą nas ci i owi 
wojną z Niemcami i Rosją.

Polska tej wojny nie 
chce i nie sprowokuje.

Ale jeśli mowa o woj* 
nie, jako o fatalnej i nieu 
niknionej konieczności dzłe 
jowej i „malum necessa- 
rium ", to  k to  wie, czy w 
Polsce wojna z Niemcami 
nie byłaby popularniejszą 
od wojny z um ierającą z 
głodu, chorób 4  w ycieńcze

nia psychicznego Rosją 
bolszewicką, dla której woj 
na w skutkach mogłaby być 
ostateczną klęską sowietów.

W ojna z Niemcami by« 
łaby dla Polski jeszcze jed 
ną więcej próbą tężyzny, 
konsolidacji narodowej, po

czucia honoru i wartości 
narodu i dałaby może jesz 
cze jeden „C ud W isły", 
Społeczeństw o polskie tej 
w ojny nie chce, ale i pod
szeptom szatańskim  rów 
nież nie u leg n ie ..

/• s-ki.

Fatalny zbieg okoliczności.
W chwili, kiady rosttrayga 

ją cif Jlosy Ziemi Sląskisj, w 
chwili, kiedy wikia się sprawa 
Wils ńiscsyzny. wakstsk nie
przejednanego stanowiska LU 
wy kc*i«ńiltis|, w chwili kie 
dy wysuwa cię as  forom poll 
tyki sprawa Wschodniej Galicji, 
która przepełniona jsat agitato 
rami i szpiegami, w chwili 
wreszcie, kiedy plynis zoów 
po krają fala strajków, spowo
dowanych paskarstwem wai poi 
•kiaj, a n nac w Zagłębia pra
codawcy wobec pracobiorców 
stoiuią lokaut, jakgdyby nie 
było innogo sposobu porozumie 
aia się obu atran (przyesam ro 
botnłcy w Zawiercia ociekają 
się nawet do krwawych arga 
mentów) — Wielkopolska knu
je spisek przez swe wsteczne 
Żywioły konserwatystów 1 tam
tejszej endecji, podnosząc ro 
kosz przeciw Rzeczypospolite);

Pozornie za inicjatorami ro
koszu ale stoi tadne stronnic
two polityczne. partja nawet, 
na której pomoc liczyli spis
kowcy, bo tak ich niemal naz
wać trzeba, nie chce ii# soli 
daryzować z potępienia godne- 
mi uchwałami niepoczytalnych 
esynsików azaioncj reakcji aa- 
paratyatyesnej,

Ale kego w takim rasie wi
fik?

W cala zorjentowanla się w 
tej chwalebnej rebocie „pairjo 
tów z pod znaku separatyzms 
poznańskiego*, którr, niestety, 
choć ataraliimy s'ę weń nie 
n iircyć, istnieje — cytujemy 
dosiowoie to. co o tej „ tboinej 
pracy na poty tek 0,czyŹ3ie pi 
es® otgan bezpartyjny pcsaeó 
ski „Przegląd Poranny*:

„Bezpośrednio po nshwale 
unifikacyjnej Rady Ministrów 
z dnie 8 lipce „Kurjer Poznań 
ski* otworzył rubrykę pod ty 
tułem „ruch przeciw unifikacji", 
w której pomieszczono rezolu
cję kól Zwiąsku Ludowc»Naro 
dćwego, protestujących przeciw 
ko unifikacji. Stwierdiić mo
tamy, te  rezolucji tych nie by 
ło zbyt wiele, stąd wnosić mo
tamy, że przyjęcie ich natrafia 
na opór społeczeństwa. Te 
zaś, które były powiięte, zasłu
gują na przytoczenie i na blit- 
■ze zajęcia się nitmi. Oto 
naprr, zebrani w Pelplinie calon 
kowie Koła Związku Lądowe- 
Narodowego bezpośrednio po 
przyjęciu uchwał wysyłają jed
ną depeszę do p, Witosa o 
treści następującej:

„Przypuszczano, te Prezy

dent, znający opinię Pcmorsan 
s konferencji grudsiądzziei, nie 
będzie prowokował tvehfte", 
druga zaś do marszałka Trąmp- 
csyńskisgo brzmi: „Obywatele 
Pelplina i okolicy protestują 
przeciw prowokacji, wvratonej 
przez Radę Ministrów 8 lipca". 
Od tisbie „Kurjer Poznański" 
dodaje „odśpiewaniem hymnu 
narodowego podniosły ten wiec 
zakończono* (,K ur|er Poznań? 
ski* nr. 168 z dnia 26 lipca 
1921 r.)

Walka polityczna rozmaite 
mote przybierać znamiona i 
formy, m ota być ostrzejsza lob 
■łabssa, dłutsza lob krótsza. 
Nie słyszeliśmy jednak nigdy, 
aby wykonanie przez rząd 
uchwały, powziętej przez.Sejm, 
mogło być prowokacją obywa
teli Związku Ludowo-Narodo
wego; Nie jest to szalka poli
tyczne, ais droga do wzywania 
obywateli Zwiąsku Ludowo-Na 
rodowego do oporu wobec rzą 
do, odpowicdfialnego jedynie 
wobec Ssjmu, nie zaś wiecują
cych w Pelplinie.

Jak te  dziwnie wyglada pod 
niosły nastrój Związku Ludowo 
Narodowego, uwieńczony słowa 
mi .prowokował* oraz „prowo 
k ac ii\

Odpowiedzialność za p ro 
jektowaną resekcję  ponoszą 
oistyiko autorzy rezolucji. Ź ró
deł istotnych treści rezolucji 
szuksć calety głębiej, 3

Rezolucja separatystów:
„My, zabrani na w iecu ------

obywatele bez względu aa
przynsletność partyjną, stwier
dzamy:

1) Samodsielność poszczę’ 
gólnych części pcńitwa nie sta
nowi tadaej przeszkody dla 
rozwoju potęgi państwowej, 
Przeciwnie, wielka wojna świa 
towa dowiodła raczej, te  w łaś
nie dzięki tej samodzielaości 
mogły niektóre państwa rozwi
nąć siłę, do której stworzenia 
nlgdyby nie były zdolne, gdy
by sztucznie i gwałtownie by
ły staczylf poszczególne części 
w jedną całość.

2) Unlflkatorskie stpądy Rzą
du warszawskiego w byłej 
dzielnicy pruskiej oddsiała- 
ły nader szkodliwie na Górny 
Śląsk, gdyś wskutek niszczenia 
samorządu naszego utraciliśmy 
przy plebiscycie tysiące głosów, 
poniewat wiele braci Górnoślą- 
saków nie miało saufania, te  
warszawski rząd  m ianuje w 
priyssłości ich samodsislność.
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3) Rsąd p. Witosa w War- 
■xawia t i f  ma p iav  a traktowa
nia oas s a  równi a ladami 
chlńtkiemi i kaaowaeia naszej 
odrębności b a i  sapętania lud
ności asmal, a to tambardsisj, 
Aa tan ia  tam rząd z prsasad- 
ną ckrapolatnością wysuwa na 
wschodtł* kweatję autoaomjl wo 
bac ludności, na znaczni* nit-  
azym poziomi* politycznym 
■tojacaj.

Protestujemy przeto jalrnaj- 
energiczniej:

1) Pnaciw ko pozbawieniu 
nas praw autonomicznych, od
dawania ich w ręce Indii,' k tó
rzy ani doświadczaniem, ani 
wykiatalccoism fachowca i pc- 
Utyczncm, ani cbaraktaram  ni« 
odpowiadają tama zadania, ani 
wrcsscia ni* posiadsją iadns j  
znajomości warunków naszej 
dzitłaicy.

2) Prsaciwka uiszczania na 
szago życia ’ gospodarczego i 
wyzyskiwaniu naszej *l!y gos
podarczej prsaz wysokta po
datki pośredni* i bezpośrednie^ 
podesas gdy inna dzielnica nie 
mają prawia żadnega systemu 
podatkowego, i to baz iadnago 
pożytku dla caiaj Rsaczypospo* 
litaj.

3) Uznając chętni* dobrą 
wolą i pracą fednostak, pocho
dzących z innych dzielnic, pro 
tastujemy przeciwko zalewaniu 
na* przez Aydoatwo oraz roz 
próiniaczona i ibołtzewlzowa- 
na tłumy z innych dzielnic, 
która powc dują wzrost drośyz 
ny, brak mieszkań, szerzą sa 
ftydowskia i niemieckie pienią
dza komunizm, a po w ea :h  
uprawiają gospodarkę rabun
kową*

4} Przeciwko systematycz- 
namu wprowadzania nie* noś
na) drożyzny, Stlewającej nas 
od wschodu, tj. od1 granic Bal- 
aiawll.

Oświadczamy jaknajanar- 
giczniaj, Aa pragniemy zawssa 
pozostać integralną cząśclą 
Rzeczypoepolltej Polskiej, fąda  
my jadnekAa niemniej sta
nowcze*

1) Aby nisz włócznia dla b. 
dzielnicy praskiej ustanowio
nym został namiestnik z ts j ie  
dzielnicy, któryby natychmiast 
przygotował projekt aamorządn 
administracyjnego, gospodarcze
go i wojskowego dla nalzych 
województw (na wzór autonomji 
bawarskiej),

2) Powstania Sejmu dziel 
nicowsgo, któryby załatwił 
sprawy polityczne i gospodar
cze, dzielnicą tą obchodzące.

3) Ustanowieni* waluty 
prywatnej lub dzielnicowej 
obok waluty ogólno-p»ń«twor 
wej, któreby przyczyniła sSą 
do pcdn ieJsn ia  wartości mar
ki polskiej.

4) Nadawssystko zaś do 
bezzwłocznego poczyniaaia kro 
ków, celem uniknięcia wzrasta
jąc*) bezustannie i beznadziej 
nie drośysny, zwłaszcza dl* 
zabezpieczenia na* przed za** 
bójesemi następstwami wolnego 
handlu, aśeby polośyć kro* 
niezadowoleniu i rozgoryczeniu 
ogólnemu.

Żądanie to stawiamy z całą 
bazwzglądncścią, ponieważ doś 
wiadesenie ostatnich lat wyka
zało, Aa jedynie tą drogą mo- 
Aemy ntatylko zabezpieczyć 
dzielnicą naszą od rainy, ale 
ta k te  najlepiej przysłużyć sią 
całei Ojczyźnie",

Rszclucją tą i ocaną poli 
tycznego Ukt a .grupy j war* 
chołów z Posaińtkisgo* pozos
tawiamy oceni* opiojt publicz
nej polskiej wierząc w to, A* 
uczciwy tbyw atcl Wielkopolanin 
rąki do tego przyłośyć ni* 
mógł. J —S<

Popierajmy przemysł 
i handel krajowy!

Z górnego Śląska.
Drugi ckieó obrad Rady Najwyższej.

PARYŻ (wl.) W dniu 9 bm, 
posiedzenie Rady N ijw yżsstj  
rozpoczęło sią o gods. 11 m. 
15 r. ob»cni byli, przybywając 
kolejne; embas, Hsrway. Lloyd 
Georga, i*p< ócsycy; Hayaezi i 
I *-hl, z ramienia Wioch: min. 
Bonotni t markiz dslla Tcrctta  
Francją reprezentowali? pp. 
Brlend, Loechsur, Bartbalof: 
próct tego przybyli na posia 
dxauie: mars?. Focb, gen. Way 
gand, gen. AUtnd, dowódca 
wojsk ara e r , w Nadrenii, gen. 
L« Rond, g tnsra ł  de Msrinis i 
Sir Harald Stuart. Po otw ar
ciu posiedzenia nastąpiły spra
wozdania t w  f wody przedst*- 
w!ci>li Komisji R zsc icznaaców  
w spranie  posiłków wojskowych. 
Gan. L« Rond prsemmwlał ca 
koniecznością wysianie posil 
kow na G, Sląsłr, które b«dą  
jed m ą  gwarancją bespisc* ń>- 
tw* irc ia . mianie 1 spokoju lu 
dności. Gt n Marlo)* ośwtad 
czyi sią nta tylko contra tama 
ale wyrazi! przekonanie, A*,., 
należałoby wogól* wszystkie 
wojska Eaten t?  wyccfsć z cb 
czaru plsbiicytOwego, gdyi są 
on* .,  pretekstem I pozerem dl* 
niepokojów, sstargów i konflik 
tów zbrojnych.

Sir Stufc't jest ze wzmocni* 
niem obecnych sił materiałem 
technicznym: samolotami i arty 
lerją. Dalej przemawiał Lloyda 
Gsorge, który, stojąc na stano* 
wisku, okr* słonym w mowie 
z dala 13 mej* rb, oświadczy!, 
Aa zagadnienie górnośl. je«t 
bardso trudne do rozwiązania 
a poioAanl* jest rzeczy* iścis 
bardzo groźne.

S tąd  t*A, zdaniem Lloyda 
Georga’a, wynika, Ae sprzymls- 
rżani przyjęliby bardso poważ
ną odpowiedzialność, jeśliby s* 
wzglądów politycznych zgodzi
li sią na  rozwiązanie, która 
sprzeciwia sią wiekowe) przy 
należności Górnego Śląska do 
narodu, który go zamieszkuj*,

Byłby to powód da nowych 
krwawych zatargów aa Górnym 
Śląsku. Górny Śląsk nalety  
od wialu wieków do Niemiec i 
różai a!ą tern ód Alzacji i Lo
taryngii, Ae te oetatnie krej* 
pozostawały pod panowaniem 
nieroiecklem tylko przsz  50 le i

Wnioski, do których docho 
dzł Lloyd Gsorga można ująć 
w następujących trzech p u n 
ktach:

1) Każdy glos, oddany na 
Górnym Śląsku zacbowa’e *»>o 
ją indywidualną wartość! N a  
nalety dopuścić w Aadaym wy
padku N o  osądzania głodowa
nia wedl* gmin. Nsleży glosy 
wszystkie zliczyć i przydzielić 
ca-if obss tr  przemysłów* wedle 
cgdbej liczby głosów. N a  na* 
laśy robić żadn t |  róloicy mią* 
d ty  głosami, o głosy chłopów 
nievpow!aay znaczyć więcej aiź 
glosy robotników, którzy miesz 
ka|ą w miattech. Kied« cho 
diilo  o Wschodnią Gslicjy, 
wówczas Paderewski podsiót) 
przeważający charakter p jls  
ki ,h mis Si i był zdanie, As pro 
wincje ta powinny z tego po 
woda być przydzielone do Pol 
skl, Jeśli aię x&atotu:* ta a r
gumenty do tfó|fcąte praamy 
elowsgo, wówczas dojdzie się 
z łatwością do wniosku, t«  ms 
ni on być przydzielony Niem
cem.

2) Z* względów gospodar
czych jest trójkąt przemysłowy 
niapodzlatny i musi być przy 
d i le lo n y  N.emcom,

3) Względy gospodarcza wy 
magają, *by pewna gminy, któ
re  styka!ą się z trójkąt sm prse 
mysio wy m, również zostały do 
Niemiec przydzislon*.

Poiisdsaoi* ukończyło się o 
gods, i  i p ó \

Uchwalono, Aa Komisja Rze 
c io inaw ców  ma się z s b ia ć  o 
3 i pół, ażeby ustalić granic* 
w myśl wniosków końcowych.

ł  jednak pośziił obwodu przemysłowego.
PARYŻ («ł) Popołudniowe 

posisdzante, zagajone przez 
B tlsnda pośwlęcoes było uza
sadnieniu stanowiska Francji 
Pras mówienia ta da i ię  streś 
cić tak:

Briacd, popierając wywody 
Laroche 'a , zaznaczył, Ae Francie 
domaga się osądzenia wyników 
głosowania wedle gmin (Briand 
zacytował •tatyatykęj.G Sląskt, 
opierając sią na  źródłach nie 
mieckicb) i domaga się przy
znania G. Śląska Polsce. Jako 
argument wysunął p. BHand i 
notą sprzymierzonych s doia 
25 maja rb. do Niemiec, w któ 
taj Eatenta  stwierdź*, Aa G. 
Śląsk jest krajem polskim (p« 
Lloyd Gsorge zdołał’o taj noci* 
zapomnieć, a pamięta natomiast 
to, co mówią Niemcy — red,) 
i wyrazi! przypuszczeni*, Ae 
możliwe jast wyznaczani* gra
nicy, odpowiadającej warunkom 
gospodarczym i geograficznym.

Pan Bonorai zajął znów sta
nowisko pośrednika między 
Aoglją i Francją.

Japończyk • Hayatbi ztlscil 
tylko płrsyrpiesscuie sprawizdli 
w sg i  rozwiązania sprawy 1 wy 
tyczenia grenie, ni* wchcdząc 
W szczegóły (ka msło *na spra 
wę, eic dziwnego., rad). Na
stępni* polecono rteczozcaw- 
com w obradach w ciągu dnia 
i noc'-' rea lsź ć , , drogą do 
pośrsdaisgo rozwiązania sprawy 
z uwzględnieni*!!) etano«i«ka 
Anglii i Francji w postaci kon
kretnych wniosków, nad któ
rymi będzie obradowała Reda 
Najwyższa Rzeczoznawców i 
projekt pośr dni bądti*  nfciem 
więcej jsk  — podziałem okrę
gu przemysłowego, w b.ew  twier 
dzauiom Anglji o niapodzialności 
tego obszaru. ,

Daiaj rozpatrywano ogólni* 
sprawy wschodoist w tern po
moc dla Rr>rji.

Dwulicowość rządu sowietów 
a akcja na rzecz głodnych.

Nots, którą rząd sowietów 
rozesłał do wszystkich pańitw 
o pomoc dla głodnych w Rosji, 
jest jaskrawym dowodam dw u
licowości i fałszu bolszewików. 
Po tern, kiedy rsąd  sowietów i 
wszyscy leaderzy bolszewików 
oficjalnie błagali o ratunek 
dla ginących z głodu i epi

demii—nota sowietów przadita  
wis sytuację, jakoby ruch skie
rowany dla niesienia pomocy 
głodnym w Rosji, powstał zu 
pełni* samorzutni* i dodaj* wspa 
niałomyślnie, Aa rząd akcaptuja 
tę pomoc. Jednocześni* sowiety 
robią lakki zarzut organizacjom 
wszechświatowym, ni* posiada

jącym rzekomo dokładnych wie 
doao ic i  o istotnym stanie rze
czy w Rosji sow, wyrażają na
dzieją, ż* rśądy paóitw  en 
ropejsbich nie będą tamowały 
pracy przy cissianiu pomocy 
głodnym w Ror i. Nota końscy 
się zwrotem nader cbzrakte- 
rytłyczuym, |«k d l i  rządu, 
który toczy zaciętą walkę kla
sową, i picz*: rsąd  raayjoki 
przyjadą wszelką okazaną mu 
pomoc, bez względu na źródło 
jej pochodzenie I odrzuci wiz*l 
kle wzglądy oatury politrczusj,.

Do podobnych ustępetw rsąd

zmuszony został kataitrofziaym  
stanem, o którym mówi nots;
10 prowinc i  zagrożonych test 
klęską god:>w;, gdyż urodzą) 
aa maksymalnie 1C do 15 proc. 
zbiorów średaieb; ilość n o ż a  
niarbędae do wyżywienia 
ludzośsl wiejski*! tych okręgów, 
biorąc połowę zwykłe) normy, 
wynosi 41 mil. pudów zboże 
dis misizkańców m asta potrze 
ba 17 mil. pad. Ziarna na ze 
staw tylko dl* tych gabaraji, 
gdsis abtoiotnie nie m« sblo- 

. rów, potrzeba do daia 15 wrs, 
I 15 md pudów.

Co się czyni w Polsce dla Rosji
Jak  donosi agencja Russpres, 

z iniclatywy Koła potszo-ro- 
syjskitgo odbyła się w W srasa 
wie nisdawno kocfereucja 
prsadstawłrisl! licznych orga 
nizacji społecznych, oraz hu
manitarnych, władc csntraluych 
i prasy, celem omówienia spra
wy pomocy ludności Ra<j:, 
dośwladczcasl katastrofalnym 
nieszczęściem moru i głodu.

Po segaleaiu kónf»raac!i 
przez kr, Prałata Antooisgo 
Okcło-Kaiaka na przewodaiczą 
cego wybrany został p. Aleksan 
der Lsdnicki, który zip io iil  na 
honorowego Opiekuna tę) akcji 
Jego Ek$, Arcybiskupa Roppt/ 

Po ożywionej dyskusjf, ujaw 
eisjącal. A* Polska nie może 
pozostać ( łochą na te wofcn’a 
o pomoc i jęki konsnia, jakie 
ziemia rosyjska wydaj*, z .b ra 
nia przyjęło aaproposowacą 
prsaz adwokata Tadeusza M chał 
skiego cchwsłę, dotyczącą ni* 
x w tocznego utworzenia komite
tu pomocy ludności Rosji, sto- 
Aonego « przedstawicieli orgaoi- 
z*C;i społecznych, oraz wystą
pienie s petycją do Redy Mi

nistrów o poparcie rządowe 
t*| tb o in s j  akcji. P rzsd ttaw kis l  
mini«terjum spraw zagranice- 
nych dr, Szumlakowski oiwisd- * 
czył  Ae ciynniki misrodaiae 
mini<tsrjum bardzo Aywo obsho 
d ą w ia d o m o ś ć ’, napływając* o 
klęsca głodu i epid tml l ,  które 
dot knę ły  ludność ro sy | s ks ,  zazna 
cza jąc  jadaoczsśoi*, ż* w toku 
jsst prz y g o to w a n ie  konkretoej 
eketi, mają ce j  o» celu przyjść 
z d o r a ź n ą  pomocą ludaości na 
szsgo sąsiada z* Wschód?, 
oraz podięci* akcji ratownicze) 
która ma być skoordynowana 
z zamierzeniami pomocy spo
łecznej, zwłaszcza, A* akcja ma 
si być prędka i a a j i ie r is a .

Ztzneczyć możua, iż pod 
koniec potiedsenla został usu
nięty >: sali posiadreń współpra 
cuwa'k bolisawicki*go(?l) ,W *r 
szawskisgo Golosa". Dzienni 
karz sowiecki zwrócił na sta- 
bis uwagę ciłonków zarządu 
skrupulatnom wynotowywaoiam 
rozmaitych nazwisk i atl asów,

|  nie będących w żadnym zssiąz 
k s  z akcją ratunkową dla 
głodnej ladnośd  Rosji.

Klęska głodswa «  Rosji— bluffem?
RYGA. (E E.) Atnery [ ne. Browne twierdzi, że 

kański senator Browne, 
który ostatnio powrócił z 
Rosji, oświadczył przedsta 
wicielom prasy tutejszej, że 
wiadomości o klęsce głodo 
wej w Rosji są przesadzo

zapasy zboża rosyjskiego 
wystarczą niewątpliwie nk 
pokrycie zapotrzebowania 
ludności w najbliższych mie 
siącach

Bliski upodek rzqdoo sooieffito?
LONDYN. (EE.) W an

gielskich kołach politycz 
nych mówi się o bliskim 
upadku rosyjskich rządów 
sowieckich, jako naczelni
ka kontrbolszewickiej ak
cji wymieniają Brusiłowa. 
Przypuszczają, że przede- 
wszystkiem będzie wpro

wadzona dyktatura wojsko 
wa, aby przygotować gruat 
do konstytucyjoej monar- 
chji. Przywódcy bolszewic 
cy wysłali swe rodziny za
granicę, a sami są już w 
posiadaniu paszportów nie 
mieckich.

Nowe pogwałcenie art. VII 
Trakta tu  ryskiego.

WARSZAWA. (Tel.wł) 
Doszła tu wiadomość ze 
źródeł najwiarogodniejszych 
o ponownem zaaresztowa1 
niu w Petersburgu Arcybi
skupa Cieplaka, jedynego 
biskupa katolickiego-polaka 
na* całą Rosję. Jest to 
gwałt, dokonany nie tylko 
na najwyższym dostojniku 
kościelnym w Rosji, ale i 
na obywatelu polskim. Ar
tykułem VII Traktatu po 
kojowego Rosja i Ukraina

i zapewniły osobom narodo 
§ wości polskiej swobodny 

rozwój kultury języka, ora* 
I wszystkie praws zabezpie 
j czające wykonywanie ob

rządków religijnych. Pięk 
ny przykład dokonywania 
rzetelnego zobowiązań tra 
ktatowych! Cóż na to powii 
Ulica Miodowa, jak zarea 
guje Pan Skirmunt? Czy 
weźmie Ekscellencję Kara 
chana ad audiendum 
bum?!.

ver

E ch a  p o s ie d z e ń  R ad y .
BYTOM Z powodu koufe- 

ranc.i Rady Najwyżsi*) wśród 
niamiectis j ludności 9  B Homlu 
i łasych misstsch panuje wislkia 
id eae rw o w aa’a. Gruo?

chodoiów gromadsą się na uli
cy. Angielska policja konna 
rospędse gromadsąca się tłumy.

Do poważniejszych i tb n -  
rseń  ni* doislo .
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Od kłótni do zgody...
LWOW. Warszawski ko 

respondent „Kurjera Lwo 
wskiego" pisze, że grupa 
p Skulskiego zaczyna zda 
wać sobie sprawę z tego, 
że jedynem wyjściem i sa 
nacją złych stosunków par 
tyjnych w Sejmie byłoby 
doprowadzenie do złącze 
nia się z P. S. L. — Gru 
pa p. Skulskiego widzi, że 
jego odosobniona akcja nie 
ma powodzenia i nie do*

prowadzi do rezultatów za 
równo w Sejmie jak i w 
kraju. Wprawdzie narazie 
okazuje ta grupa dawnego 
Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego pewną rezerwę 
w stosunku do P. S. L , 
jednak jest bardzo prawdo 
podobne złączenie się jego 
ze Stronnictwem Ludowem 
które okazuje duże zrozu 
mienie dla tendencji grupy 
p. Skulskiego.

F i l i  p e g r o n ó i  u  B ia łorusi,  i
^ PARYŻ. Żydowskie biu 

ro korespond. donosi: W , 
tutejszych kcłach żydów 
skich krążą znów pogłoski
0 wzmagających się na Bia 
łej Rusi rozruchach antyży 
dowskich. Ruchem pógro 
mowym kieruje organizacja 
„Ligi dla obrony ojczyzny
1 wolności", na której cze 
le stoi Borys Sawinkow.

„Niezupełna jeszcze li 
sta miejscowości, nawiedzo 
nych przez pogromy, za wie 
ra wiadomości o napadach 
na wsie Kapatki lisie (okr. 
Mozyrz), Koiczyce (okr.

•  Bobrujsk), Pulkowiski (gub 
Móskaj, i Stareno (okr. 
Służ). W pierwszej miej 
scowości odbył się pogrom 
w czerwcu i był nacecho 
wany szczególnem okrucieó 
stwem. Cyfra zabitych i 
rannych żydów dochodzi 
wedle tymczasowych obli 
czeó do 200. W Kojczycach 
o fiarą pogromu, który miał 
miejsce w połowie lipca

* padło 80 żydów, przeważnie 
gospodarzy i robotników 
rolnych.

W połowie lipca napadła 
banda na wieś Pułkowiski 
przyczem zginęło lub*zostało 
rannych 20 żydów; poza 
tern ponieśli śmierć zakład 
nicy, porwani przez gromi 
cieli.

We wsi Stareno wy 
mordowano okrutnie rodzi 
ny żydowskie.

Socjaliści p r z i c i i  Senatowi 
c e l  m iasU  Gdańska.
GDANSK. (P. A. T.) 

f Wczoraj odbyło się przy 
udziale kilku tysięcy robot 
ników zebranie polityczne 
na którym p r z e m a w i  a 
li mówcy wszystkich stron 
nictw socjalistycznych, w 
przedmiocie ustalenia dal 
szej taktyki postępowania 
wobec Senatu. Zebrani u 
stalili rezolucję, żądającą 
natychmiastowego ustąpię 
nia Senatu rozwiązania Sej 

f  mu i rozpisania nowych 
wyborów na 30 październi 
ka — grożąc w razie prze 
ciwnym o d s ó  w i e n i e m 
wszelkich środków porno 
cy obecnemu Senatowi.

Senat dopuścił się naj 
oczywistszej zdrady stanu 
sprowadzając c z ł o n k ó w  
reichswehry niemieckiej z 
Królewca i Malborga, chcąc 
zainscenizować w Gdańsku 
podobną komedję, jak na G. 
Śląsku.

OdpBWlidż rządu sew it ló f  
n i  ż ą d l i l i  SI. ZjidRiezoDfcb

PARYŻ. (P.A.T.) Havas 
Rząd sowiecki zawiadomił 
S t a n y  Zjednoczone, że 
wypuścił na wolność oby 
wateh amerykańskich, uwię 
zionych w Rosji i przyjmu 
je amerykański projekt po 
mocy dla głodującej ludności 
odrzucając warunek kon 
troll nad podziałem żyw 
uości.

Gin. Z iligovtk i z « n łu |i  
Mą  l i r o d .

WILNO. (E. E) Na 14 
b. m. zwołana będzie w 
Wikńszczyźaie przez gen. 
Żeligowskiego t. z w. Rada 
Narodowa z udziałem mia. 
sta Wilna i rad sejmików 
powiatowych Wileńszczyz 
ny. Idzie o powzięcie de
cyzji w sprawie wymagań 
Ligi narodów i inne kwe
st] e, dotyczące sytuacji po 
litycznej Wdeńszczyzny.j

K r o n i k i  feWiczM
— Komisarz R ięd u  no. stcł. 

W arszswy polecił obcokrajowa 
com a Rosji zarejestrować się  
i w y in sc sy ć  taroola do oyU*s 
csecia  W arszawy, o ile  prałby  
li do Polaki po dnia 12 psźdalor' 
aika 1920 r. Niestosując? się 
do przepisów będ* sedaai.

— „Gazeta G dtńika" aa 
m ieszcia  wiadomość, Se we gon, 
naładowany częściam i m » « n n  
i ursądziń  z gdsńsklej f.bryk i 
broni, stanowiącej aa mocy ach  
waty własność polską. przed
wczoraj w ysisco  do Berlin*.

— Udział priedstaw iciell 
B«!g i w kosftraocji Rtdy Na'- 
w yśszej jest nadal jesscz* nis- 
pewny. Praaa francnaka zasna- 
c ie ,  t e  byłoby rzeczą godna a 
dolewania, gdyby Bslgla n 'e bra 
la od dała  w dyskeeji Rady Na*- 
w ytatej, dotyczącej spraw G  
Stąika.

—  W tyc ia  konatytacyjaem  
Anglii zeszłe pow ataa im iana. 
Odtąd wszystkie w atn ie|ase  
•praw e polity eta*  będą ro i- 
atrzygane nie tylko przez rząd 
Anglj’, s i e i  pray edslaie praad 
■tewtcieh tak z w, dominiów: 
Auatrelji. K .nady, Nowej Ztlan  
cji i  Pclad Afrtki, które przeia 
toczyły »ia r „własności" Aeglji 
w prawomocnych członków  
zw iązku brytyjskiego.

— .D aily  M ail1* donosi z 
Dublin*, £ •  na konfsrencji aloo 
feinistów z przywódcą rachu 
irlandzkiego de Valera przyjęto 
układ, zaproponowany przez 
Lloyd G eorge's i npowatniono  
de Valera do dalszych rekowró.

— Delegaci* rsewekuacyjna  
polaka wreazcie 4 bm. otrzyma 
ia wizy na paszportach i 8 bm. 
wyjechała do M otkwy. W  akład 
tej delegacji w chodzi: dr. A*. 
C toow sltf, E, Kuntsa, ia t . Pies 
lagtr, is ś . Sienaick1.--

—  W sw łą-ka z represjami 
rządu k ow i.ńsk itgo  sserzy  cię 
w armii litewaktej dezercja, Rtąd  
kowitńakl prteprow adsa obec- 
nie w K ow lsńtzcz ź s ie  p c ir c i-  
k*. prEymoaową w wysokości 16 
m 1 cnóor meręk ultmi«ckicb.

— Urząd menniczy w Pio 
tiogcdzm  ztcząl wybijać srebr
na rsbla. D a ieocłe  wybija i łę  
około 60  tysięcy ib.

— W obec krwawych zabu
rzeń w niektórych mia?t*cb 
Czechosłowacji przeciw iadnoś- 
ci niemieckie', niemiecki «wi* 
**k parlzmsntsray postanowił 
nie uczęszczać na żada? poais- 
dzenia plenarne i obrady wy- 
dtiałów parlamentu czechoało 
wackfego a t do., wyjaśnienia 
aprawT.

Rola policji państwowej.
Na akutek notatki neazej 

p.t. .W ła d ze  mamy, ais niepo
rządków nie brak", otrzy
maliśmy od p. K. Strzelcckiago, 
nadkomisarza policji psńitwo- 
we) w Sosnow cu nsetepające 
wyjaśnienie za Nr. 6936 z do, 
8 b- m.

„W  Nr. 173 z do. 5 go 
•iarpnia br. umieścili P .n o 
wie wzmianką „W iedze ma 
m r, ale nieporządków nie 
a rak" ,  w p o w y iscem  ' k ry ty 
kując zupełnie słuszni* po
rządki sanitarne w mieście. 
Piszą panowie jednak w kcń 
co zarzut prceciw polic|!, te  
nic w tym klorunku nie dsie- 
ł«. Otóż spieszę wyjaśnić 
Penem, t e  w Paóitw ie Pole 
kicm rola policji ogranicza 
się do 2-cb czynności zap o
biegania przestępem *, lab 
ttw ierdzenie te k o w ^ o . Po
licja robi cod titn a ie  po kil 
kanaście protokółów na opor 
nych właścicieli domów i ta
kowe przeeyia do Sądu. 
Kwaetja wymierzenia kar en 
rowych, któraby skłoniły o- 
pornych do posłufssń itw a  
preepitów aanitarnych —  jot 
nie la ty  w kompetencji pc- 
licji, jak rćwoifZ policja nie 
ma wpływa i na ssybkość 
wymierzenia tych kar "

Ponisw at wyjaśni u .e po- 
wytaze prsyiłała nam ceoba, 
będące, bądź co bądź, autory
tetem w policji państwowe', na 
grancie Zagłębie, nie m oiem y  
nie wyrazić zdziwienia, t e  wła
d ze pcliiyjne tak aą ograni
czone w ich kompetencjach

W yjaim eoie p. Nedkcm i 
•ars* tprow adia dsiałaloość 
poU ci H— trlko do zapobiegania 
przestępstwom i stwierdzania 
tychie

D j j ik  cb władz naieśy za 
tem wykrywanie prsaatępatw, 
czyli prac» śladcsa?

C zyś dlatego tyle jeat prse- 
itęp stw  niewykrytych i niauira- 
ranycb, i*  policje ma tak ogra
niczeń* kempatanejr, sprowa 
dzające ri« do dwnch zacyto 
wannch w ytej csyonoś.i?

W  jakimś* celo w t*kim 
rasie  reorgecisowaliśm y naszą 
•ła tb ę  policyjną na w zór,, an- 
giehkt, w jakimś* ce lo  sakła 
damz aikoly policyjne?

Zapobiec kradslaśy rabun
kowi aabój>ten i t.p, i etwier 
dzić je moś* oatatecznia katdy  
p rssdytny obywatel Rzphtej.

My szś  od policji wymaga
libyśmy nieco więcej...

Si*rse^ rot u n ie  rolę policji 
pclaklaj organ tejte  policji; ,G a  
zet* oclicjl państwowej" (patrz 
Nr. 26 t. dala 26 ciarw ca 1 9 .0  
r.) w obszernym artykule pt, 
„Policjant — roza&dnikiam kol 
tary*, do którego odsyłamy 
za  ^tarasowanych.

Oto odnośmy ostęp z tego  
artykułu:

„M ośe to vryd*ć się komuś 
paradokseloem, |edoak pocwa- 
lsm y sobia śmiało to w y p o a ia  
diiać: Zsiąd., nauczyciel i po
licjant — to trzy czynniki, je 
żeli idzie o  oaoby z urzędu 
niejako pottawion* do krzewie
nia koltory wśród mas lado  
wycb.

C ’-y nie |e<t on wówczas 
rosaad&ikiem kultury? l iz ia  
tylko o to, aśaby rzeczywiści*  
sumiennie i w ierci • spełnił ten  
swói obowiązek.

A  do tego potrzebne aą 
przedewazystkiam dwa waruo- 
kś: po—pierwsze, aby znał
wazyatkie odnośne przepity  
P'awa, a powtóre aby izm  był 
przekonany o  aiuszoości tych 
przepiaów, aby rozumiał zna
czenie 1 ważność kaśdtgo tak e- 
go przepisu dla śycia publicz
nego.

O tóś p&l cjant, którego obo- 
wiązkiam |e>t nietylko tropić 
siociyń ców , ale i zapobiegać 
złym czynom, a takśe być or- 
genem wykonawczym władz 
samorządowych w dziedzic! • 
t, iw . policji miejscowej, zdro 
w is i bezpiecsańitw a, — musi 
przerastać swe otoczenie nie 
tylko znajomością przepisów, 
»i* i  zroium isniem  ich znacze
nia, muti s ą zn tć  1 na hygle* 
ni* śycla cod«iena*go i tech
nice ogólarij budowy domów, 
dróo i mostów Itp,

T»k mówi o poiicjmilwpol*' 
•kim „G ss Policji P*ń,twow*j*.

A  teras zap ytu jm y, czy 
nasz policant spełnia w ty c ia  
ccd ;*aa*.ai nawet te d«ii« ro- 
i a, wymie&iana pi*** p. nad
komisarza Strzeleckiego?

M ośeby nam duktadnt* tę 
spraw ę wyjsśaiło nasze M o . 
Spraw W ewnętrznych, i M o . 
Sprawiedliwości, to oatatn!* z 
rac * ch iC aśb y tego, te  wymi*r 
kar i szybkość wymiaru tychże 
w myśl choćby wyjaśaiania p , 
Nsdkcmi«ar«a w ia li pozosta
wiają do śvczen ia? l.(

ną ii tylko w ręce policji, któ
rej i tek się zbyt dożo daje 
rótnorodnych alscań, ule licząc  
cię z jej jakościowym i ilościo
wym sk łtd im , kto wie. czy nia 
pociągała za sobą fztalaycb, 
ba.dro nlabszpiactnych skut
ków dla led aeści krają wogóla 
Z głębia zaś w szczególaoścl.

Trzeba znać ztoaunki sani
tarne Zagłębia, by mós zrozu- 
miać, jakia oisbaapiscacńłtw o  
wis: nad tą połacią kraju, w 
związku z reorganizacją sia łb y  
•asitarno-cbeczsjow ej, prolekto 
waną przez M bisterjum Zdro
wia Publicznego.

O szczędności w wielu gałę 
złach naszej ad mi ni itr a cji pań
stwowe!? są rac.cnalae, , poży
teczne I nawet konieczne, a is  
oszczędności czyaioae kosztem  
zdrowia i  to zdrowia s z s n z e -  
go ogółu — są mocno próbie* 
matyczoej wartości i często  
fita ina w skutkach,

Dlatego teś  apelujemy do 
Miaiatcrjum Zdrowia Pabliczne- 
gc, by przed zamierzoną reor
ganizacją, zachciało zbadać na
leżyc i*  stosunki sanłtarns-oby- 
czajowe Z*g!ębia.

nie oszczedZDimg kosztem zdrooio!
Dowiadujemy się, śe  Urząd 

Sanitarnc^obyczajowy jako taki 
ma być wkrótce zniesiony wraz 
ze weey&tjjiemi oddziałami sa  
prowincji a służba sanitarno-o- 
byczajowa przekazana zostanie 
organom bezpieczeństw a pu
blicznego i odpowiednim czyn
nikom lekarskim w poss?ssgól"  
nych starostwach.

Nie wiemy, jak M n  Z h o :  
wie sam isrsa przeprowadtić tę 
reorganizację ił alby sanitarno 
obyczajowej, wypływającą ze 
słusznego zreaztą zem le-seoia

redukcji personelu urzędniczego 
w państwie wogdle.

M ailmy jedaak o itrsac czyn  
ośki miarudtjae i rządsącs, i e  
pozbawianie Z«głąbi* odpowied  
nio zorganizowanego sparata 
••citarno-obyctajow ego odbija 
• ię  s m orsloie i na s ta c i ' zdro 
wetnoćci tago w islkitgo sku
piska iadoości i cantram fz 
brycsno'górnicsego bardzo u- 
jam ae.

O ddacie walki z zarazą 
chcrób płciowych i szerzącą się

 ̂ cores b srd .ia j gangreną morał*

Kroniki.
Z dnia na dzień.

Do cela w ż jd u  każdy inną z nas obie-
r t  d r o g ę .

Podątać nią w ytrw ale, sna j tyoie n d » -
nis.

8zanowsó oaśse, mejąa w tu n e  przekona
nia .

To zasada najlepsza, śmiało rteo  to nogę, 
Ż e  s i ;  jednak inaczej w tyc ia  noszeni

dzieje,
Ze n ie katdy ohoe akarbów szukać w 

samym sobie,
Ze ty jąc , czasem żywcem pogrąta się w

groble,
I sam przed pięknem Jn tra  zamyka wie-

rzejo —
Często je s t naszą winą, bo w tycia  po

trzebie.
Nic zaająa innych, często nia znamy i

siebie.
Es. j

— Poznańska giełda ibo- 
źowa Ceny twta i pszanicr  
bats sm itnv. 0 ;p a  ś* in  « 1800 
— 2000 R ssoak 4 5 0 0 - 4 6 0 0 -  
4800. O win* 2600 - 2 8 0 0 —3000 
Z tem nitk’ 850—900 Siano inź 
n* 650—700, prasowane 800— 
850. Mąka 70 proc, 4700— 
4900. Tendencja spokojna. 
Ceny sa 50 klg. łr. Poznań z na
tychmiastową dostawą.

— Złoto za spirytus. Do-
tychcaai fabryki wódek płaciły 
rządowi sa  otrzymywany sp i
rytus 540 mk. sa litcs Od i  
sierpnia opłata ta ma być po
większona w ten spoiób, śe  
cprócs dotychceasowych 540 
mk. sa litr płacić msją fabryki 
wódek 1 markę w słocie. Po- 
nie waż 1 marka w zlocie rów
na się 400 markom papierowym  
w ięc cwna epirwtusu będzie w 
tea  sposób podniesiona w dwój 
nasćb, co —  jak prrewidują —  
spowoduje wzrost tsjasgo go- 
rselnictw a, opłaci się bowiem  
pądsić spirytus nietylko ze zbo 
śa, ale i z cukru. Oplata ta 
stosowana będzie od 1 sierp
nia tylko w Koagresówce, ani- 
f kacia bowiem byłej dzielnicy  
pruskiej zapowiedziana jest do
piero od 1 września. W reszcie 
oplata w złocie wydała maso
wy popyt na złoto ze strony 
fabrykantów wódsk, a co za 
tem idzie podniesie znaczni* 
jego cenę. Byłoby znaczni* 
celowfej, by rząd — zdecydo
wawszy «ię na podniesU oie «* 
ny spirytus?, podniósł ją w 
sposób normalny, pobierając 
zem isst 540 mk. dajmy na to 
1000 mk. aa iitr, złoto zaś, z 
osiągniętych tą drogą wpływów, 
nabywai sam, Tańszy jest to
war, który kupuje jsdeu nabyw  
ce, nłft szereg konkurujących 
ze eobę i wzajemni* podbijają
cych c?cę.
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— W y c ie c ik a  do  O jcow a. 
Sekcja Kra |osnaw cia  S o in o w  
Tow. Sportowego .Victoria* w 
Sosnowcu u r ią d sa  dia calon- 
ków Tow. i wprowadzonych 
{{ości w daln 14 i 15 bm. wy
cieczkę do Ojcowe. Jsdnocseś- 
nia dn. 15 bu>, o gods. 3 pp. 
•teraniem tegoż Towarzystwa 
odbądsi* i łą  w psrku w  Ojco 
wl* wUlka zibawa z nadar 
urozmaiconym programem. Za
pity ua wycieczkę przyjmuj* 
cod ii tnc la  keocelarja Tosri 
Sportowego lol. Szopaoa 3) od 
g c d ' ,  7 — 9 wiacz. Kotzta 
podióży, occltgn i p r i tw c d c i  
ków wyooesą 300 mk. od oto- 
by.

— E cha  p anam y  p rz e p u s t  
kow ej. W głośne) sprawia pa* 
samy prsepmtkowe) aąd okrę
gowy w Sosnowcu m ą d ry  fo
nem! ar dnia 11 y r t t ś n la  1919 
roka wvdtl wyrok, fka«tj<cr 
pp. S ts f tsa  Paueksra i Feliksa 
KtaypkowskUgn aa 4 m bs. 
więzienia. Nztcmiaat otk. A 
brama Cheletana zwolni) cd 
odpowiadali lacści sadów*!. Na 
wyrok tan ekassni wnieśli w 
twoim czasie skarga ep«iec«joą 
do Sądu apelacyjoago w W ar 
azawit, zaś prokurator przy aa 
dsia okręgowym wniósł skargę 
apelacyloą przeciwko wyrokowi 
aade okręgowego w sprawia A 
Cheletana. J»k się obacnia 
dowiadujemy, sprawa pow tżess  
była nisdawno rozpatrywana w 
Sąd łia  Apelacyjnym w W ar- 
azawię. W tai iaitaecfi wesy*- 
cy wymieniani podsąd&i soatali 
nnicwinoiani.

— Z są d u ,  W swoim cza- 
aia donosiliśmy, śa w dniu 4 
lutego rb. 17 latni Władysław 
Calajowski, wspólni* z nfeofę 
tymi 2-ma chicpctmi, uailował 
dokonać kradzieśy zbośa z wa 
genu, na rampia Cokiarmana 
w Sosnówce; Dozorca Józef 
Widawski zdołał ująć na gorą
cym uczynku Calajowaklago, 
zaś 2 chłopcy zbiegli, Pomię 
dzy Widawskim a Celejowskim 
wywiązała się bójka, w czasie 
którel C ,  chcąc aię uwolnić z 
rąk  W. pchnął go noiem  w o 
kołica aarca. Wymłarzonr cioa 
był powodem śmierci dozorcy 
W. C. arasttowaoo i po prze
prowadzaniu śladitw a stawiono 
przed kratkami sądowa mi. W 
dniu 8 bm. sąd okręgowy, roz- 
patrojąc sprawę, nwzględniwszy 
okoliczności łagodzące, skazał 
Calajowskiego na 2 lata wię
zienia. Po zastosowania amne 
stji zmniejszono karę do 1 i pół 

roku demu poprawczego.

— Pożar. W Grodź tu, w 
dciu 8 bm .'od  iskier x komina 
spłonęło doszczętni* 5 domów 
i 3 stodoły. Ogień skutkiem 
ailoago wiatru, roznosił się z 
zawrotną szybkcśtia. jedy*i* 
dslaki energicznej akcji kilku 
Gwdslełó* s t r s i .  Ogniowa). wi«Ś 
uchroniono od zagłady. Dsis- 
aiątki osób posostały baz daebu 
nad głową. Właściciele spało 
nych budynków cbllcsśją straty 
na 9 mlljonów mk.

— Pożary . 7 bm. w Dąbro 
wi*, na kopslni Kasprzyka i 
Urbańczyka wskutek podpalania 
wybuchł pośar. D iiąa i  «nerg!ca- 
n«{ akcji po ta r  w krótkim cza
sie umiejscowiono, spaliły aię jed 
nak wszystkie zabudowania 
drewniane, wartości pół miljo

aa  mk. Kopalnia cis. była ubez 
pieczona od ognia. Prócz tego 
zanotowano w obrębie starost
wa Będzińskiego w dniu 9 bm. 
8 po larów  w różnych miejsco
wościach. Straty są milionowe.

Ile k rad z ież y .  W dniu 2 
bms w po*i*ci* Będzińskim no 
to w ano 4 k ed-iaż* misazkanio 
we na s tm ę  134,005 mk. 1 k ra 
dzież t e  strychu na s mę 800 
mk', 1 kradzież sklepową na 
sumę 3000 m l? i 1 kradsież^ko 
lejowa na sumę 100,000 mk,, ra  
zsm na ogólną sumę 237,805 
mk. z liczby tych kradzieży 
wykryto 1 kradzież sklepową 
na sosnę 3000 mk.

— K ra d z ie ż  w ódki, Kemi- 
aa ij t t  polled w Zawierciu za
wiadomił Aleksander Jara , właś 
ciciel składu wio, t e  w jego 
sk łsd tie  w nocy zostftła popeł
niona kradsież 194 b c ts l tk  wód 
ki wartości 80.000 mk.

Kradzież. W szpitalu 
żydowskim na Starym Sosnow
cu, do msgasycu włamali *ię 
wczoraj złodziej* i skradli c a ^  
kier, skór? i inne rzeczy ogól
nej WMtośri 120000 mk.

— K radz ież  w  pociąga. 
Posterunek policji w Poraju ,a  
wiadomi! Stanisław Jamiołkow
ski, sam, w Warszawie przy ul. 
Małej nr, 5, ż* w dn o 3 bm. 
o g td f .  21 m, 20 j*dsc pocią
giem osobowym i przejeżdżając 
staefe P ra1, zauważył iż mu 
skradiiono wellsk* s róinemf 
rzec łtra i  .wartości 50000 mk.

Przegląd prasy
„ K lid y ź  s !q p u h a r z s p t ła i

Pod takim tytnłem krakow
ski organ Inteligencji żydów 
skiaj pisz* w Nr. 203 z dnia
10 bmi o pogromach w Rotji 
sowiecki®) na Białorusi i t. p.s

.Na horyzoncie tyeia śjdowskiegn, 
s ło tę  znown łnny. Zgliszcze bez koń- 
ea. Przed rozicszoną bcstją-ozłowie- 
kitni. ktfiry vr aieonnm szyderstwie 
wypisał na swym sztansarze abratanie 
ludzkośoi, prsed m ordsreą-Człow  lekiem, 
ktfiry w imię miłości bliźniego s ją ł w 
dłoń zkrodniezę łsgiew  zemsty, niena
wiści, nciekt znown brat nasz i  s io 
stra w katuszach ponitenia, strscho, 
l«kn..

Bracia nasi znownt są w tem po
łożeniu symbolioznem Cle naizych dzie 
jów, w jakiem znajdowali się przed 
lat tysiącami:

.Za nami Farasn, a prsed lami 
morze*.

Za nami trwoga i ozłowiek ze ser 
oem wilka, z oozyma krwią zemsty na- 
biegłemi, z tw .rsą  upodobnioną do 
zwierza, z nożem w ręku — a prztd 
nami zamkniąte granioe i głos brata- 
ązłgwieka: ani krok dalev Zydziel

W  środka zaś piekło, to znane i 
straszne piekło żydowskie, krwawą la 
ną' snująć* się poprzez dziesiątki wie- 
kfiw i setki etapfiw męki Zyda-Wiecz- 
nego Tnłaoza.

W pośrodku spalone ogniska domo 
we, pomerdowane dzieci, zgwałcone 
kobiety, sponiewierani etaroy, a wśród 
tego morsa łez i bólu widmo podepta 
nego człewieka-Zyda, błagalnie wzno
szącego wzrok de aiepacza-oiemięłoy, 
by nie dobijał, by nie męczył, by nie 
rabował, by nie szydził i szarpał serce 
gednośś, duszę...

Zbir bolszewicki i czarnoseoinieo 
carsk i podają sobie dłoń w zbratania 
zbrodniozem. A  trzeoim w tym swiąz 
kn jest zbfij z .Jewssku*, który etłod

ny i izyderczy st<i wobeo krwi rozie- 
wn swego brata — burżuja.

wrogowie >aś nasi, ci, ktfirzy 
.ogoiem i mieczem* pragnęliby nas wy 
tępić, zaoierają ręce z radości

Oto nadchodzi dzień .rozprawy*. 
Tak zeie  aię szał najpodlejazyoh in
stynktów ludzkich w prjzmacie ich 
pychy i poczuciu wytszoici etycznej, 
ktfirą śoigają nas przez 19 wiekfiw.

Nad zwłokami oica niejedno dziec 
ko łydowskie zapewne pyta słowami 
prześlioznej legendy Fruga:

.Kiedyś nareaicie puhar naszych 
cierpieli ostatnią łzą się napełni?*

Tak aię chiaj* żydom Urn, j 
gtłiir , niestety, lęk świadczą * 
fakt?, lepsi, rozumniejsi a*vnt - 
wi* narodu żwdomkisg** chct* 
li odrodtlć  Rosie, rxocsjtc  w 
tłum now* haai* i płomienno

idejs odrodzeni* Indskrśri ' ' ;  I 
oto s t ó w  ż*di i  matami ocieka 
ją do Polski, do fe Pchki,  któ
ra waiakż* pot* tej granicami 
sterają się scfcydssć, C*wż 
Pol*ka moża ni* mieć żi lu  do 
żydów?

Bil głowy, nigung, mwralgię
n sa -e ją  powszeoheie 
znane proszki z .ko 
gutkiem* „Migreno 
N etvc8in“. Żąd>ć w 
aptekach, Bkładach 
apteoznych proszków 

z .Kogutkiem*.

P O T i niemiłą

u nóg i rąk i parch zapobiega 
i znakomioie usuwa

W O N
powszfiebnie zuny„ S U D O I t Y I R "

ww p u d e łk a c h  z  s itk ie m ,
wyrobu larmac. labor. „Ao, KO W ALSKI" w Warszawie Miodowr. M ?. 
Sprzedat w aptekach, składaoh aptecznych i perfumerjacb. Spoifib użycia dołąozony

do katdego pudełka. 98
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T O G I  WSCHODNIE
Zgłoszenia przyjmują do dnia 20 sierpnia 1921:

Biuro"; Targów Wschodnich we Lwowie, Akademicka 17,
,, 7„ „ w Krakowie, Długa 1,
„ .. „ w  Warszawi e.  Szpitalna,

.Reklama Polska” i „Waw”. „K oirspot” , .Polski Glob”, „Pron- 
t a ”, „Po bal, „Polski Lloyd” oraz Ich wszys kio oddziały
W szelkich informacji w sprawach transportowych, clowych 

i importowych udziela
Biuro transportowe „Targów Wschodnich**, 

Lwów, plac Halick. 15,
reprezentowane przez towarzystwa ransportowe „Polski 

Glos”, „Polski Lloyd”, „Pronta” i „Po bal”.
W czasie trw ania „Targów41 odbędzie się pierwszy m iędzy
narodowy konkurs orki parowej i motorowej, organizowany 
przez firmę .Pion" we Lwowie która też przyjmuje zgłoszenia

4? 4

Kursa prof. Cholewy
p rzy g o to w u ją  do  m a t u r y  w  szk o łach  ś re d n ich  i do  egea 

mi nó w  z 6  k l ts  
W pisy: K ra k ó w , J a b ło n o w s k ic h  2 0 , I p . i 
46q godsr. 4 —6 .

W  O lk u s iu
d o  sp rz ed a n ia ’ p lace , p o k ła d y  k am je . 
n io łom u w ap iennego , g ru n t r 0 Iny  W ia  
dom odć n  M arcelego  K agry cy a lica  
S ław k o w sk a  N r. 176 4 4 0 -  2

Z g u b io n o  —— ■
p o rtfe l n a  stacji d ęb liń sk ie j lub  w w a 
gon ie  o  zaw arto śc i 16 ty sięcy  gm kp  i 
w ażnych  d o k u m en tó w , |ak : k a rta  r e 

je s tra cy jn a  cy k lo n e ty , k o n tra k t,  pasz  
p o rt  i td  n a  im ię  F r . A d am czy k a  zna  
lazca  będ zie  łaskaw  o d esłsć  ig tjb ę  wy 
żej w ym ienioną za wyeokim  w y n ag ro 
d zen iem  p o d  a d r  F r . ^au lew icz , S o s 
no w iec  ul. S ta ro so sn o w ie c k a  46 G łów  
n ą  uw agę zw racam  n a  d o k u m en ty .

. . .    424
Potrzebna

na w y j.z d  go jp o d y n i, um ie jąca  d o b 
rze  g o tow i ć, do  starego k a w .le ra  na  
p o w i in tm  stanow isku . Z najom ość j ę 
zyk* n iem ieck iego  p o żąd an a . A dre» 
w 8k tź e  ad m in istrac ja  K urjera 441—2

Z gubiono
legitym ację osob istą  w y d a n ą  p rzez  
M .g is tra t  m. S o s jo w c a  na  i r i ę  A n to -  
n i K an ieck i fotogri.fję p rzep u stk ę  n a  
pas g -an iczn y  ró ż a e  kw ity . Ł ask aw y  
znalazca, raczy  zw rócić  n a  ul. P iłsu d 
skiego Nr, 40 p iek a rn ia  za wynagro- 
dzeniem  4 4 9

Spalono
leg itym ację o s jb ls tą  w y d an ą  p rzez  
gm, Ł csleń  na im ię A n to n i P in iak

 ________ ___ ____453
S ;rż « d so i

pow ó z  n o w y  C ena  m k 200,000. W ia 
d om eść  W ł. G ucze  S ttro so sn o w ie c k a

w- 5 ______________  451— 2
Ktoby

p o trze b o w a ł 1— 2  ch p o k o i w S osnow  
m ,a! do  w tP o źy czen ia  500,000— 

i ,0 0 0 ,0 0 J m arek  zechce  zgłosić się do  
re d ak c ji K u rje ra  p o d  .O k az ic ie l p re tn  
lów ki N r 2,661 528__________ 448— 2

Siugera
m aszynę do  szycia sp rzed am . Leszno 
dom  Św ięc ick iej____________  .  4 4 7

Do *pr e d a n ia
k asa  o g n io trw ała . W iadom ość  u lica  
P iłsudzk iegu  42 m. 10 II p ię tro  446— 3

Potrsebaa
»leżąca  n a  le tn isk o  do  jed n e l o so b y  z 
dz ieck iem . W iadom ość  S w o b o d n a  6  
p a r te r  o d  6  8  w iecz . a lb o  do  8  e j
ran o .______________________________ 4 5 3

Okazyjnie
sp rzed am  O tom anę d y w an o w ą  z  ga
le rią  i lu strem  w d o b ry m  stan ie . W ia 
dom ość zak ład  fryz je rsk i F ranciszka . 
Z m udy W arszaw sk a 1 0 . 467— ż

Zgubiono
k siążeczkę  ch le b o w ą  w ydaną  n a  k o p . 
H r, R rn a rd  n a  im ię A u to a l W ójeik.
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f e e i ( a r z  D e n t y s t a

$ Marja Teichner
W  przyjmuje codziennie od 
j g  10— 1 i od 3— 7.

S Sosnowiec Modrzsjow- 
ska 43 drugie piętro.

& * e o o o o o 0 i m i

li WIELECKI, S T A R O G A R D
(P f in o r ;e )

pierwsza najw iększa i najstarsza polska fabryka wódek i likiferów w Starogardzie założona 
m w 1889 roku poleca wytworne znane ze swej dobroci

H G D t M  i  L I K I E R Y
G eneralne przedstawicielstwo na b. Kongresówkę i Kresy

O  O  M  H A N D L O W YJftiOB HEFNER, mim i Uzw *R 8 z A K * 3 1 Ł
^  Adres telegr „Hepr«r«kft* W arszawa. 1 7 4 ^

INŻYNIEROWIE

HI. RizoA i F. Ziemba
BOH H A8BL0N0 -  PRZEMYSŁOWY

S p , z o g r. odp .

ODDZIAŁ SOSNOW IECKI 
ul. Kołłątaja 9 I-sze piętro, telefon 91.

Na składzie w Będzinie
posiadamyS T A L

o wytrzymałości 50 do 60 kg, 
na milimetr kw adratow y nastę

pujących wymiaróW: 460

7 sztab — 6 5  X  1* mm — 265 klg. 4 sztaby 50 mm. tfrd* 340 klg
8  wiązek l ó  mm. śrd , — 504 2 65 śrd — 2 2 0 •

8 18 . Śrd. - 600 I 5 60 • śrd. -  630 »
10 • 1 » . śrd. — 496 4 60 • kw. —  660 m
9 «  . śrd. — 496 7 48 I ł śrd. — 540 w

9 sztab 3 2  mm. kwadrat; 415 > 6 6 W śrd. — 460 »
14 24 . — 415 6 50 W śrd. — 530 m
13 6 Ż X  13 mm. 420 1 partja 1 0 w śrd —  600 9

14 6 6  X  12 280 8  sztab 26 • śrd — 260 *
7 78 X  13 2 9 0 4 55 w śrd. — 2 6 0
S 68 X  10 156 4 80 * śrd. — 910 •
4 68  mm. ś rd . 6 0 0 649 sztuki 55 X  10 17,611 •
4 6 3  „ śrd. 580 6 6 » 65 X  12 1,737 •

12 n 25 , j f śrd. >eo a 45 ■ 70 X  10 1 ,0 2 0 *

Vkydevscy: Spcłka Wydaw. .Kur), Zsgł." Tłocta » „SpOtki Wydaw. K i . - .  Z»ąl, ' R*d«fc>.cr; Jc»sf Słocher -.i.


